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poprostu: „opouiedż pan wszystko co wiesz? —  
Człowiek normalny odpowiada w takich wypad­
kach: „Nic now ego11 podając rękę —  i idzie so­
bie w swoją stronę, człowiek jednak „cieszący 
się" rozstrojem umysłowym, o ile może i chce 
odpowiedzieć na pytanie, pragnie dać odpo­
wiedź wyczerpującą. —  A zatem zrozumiawszy 
ogrom zadania, bezwłocznie ucieka przerażony— 
z tem przekonaniem, że jako człowiekowi nie 
mogącemu dać odpowiedzi na tak proste pyta­
nie, nic innego rn_ pozostaje do uczynienia, jak 
strzelić sobie w łeb, albo co innego również ra­
dykalnego z sobą uczynić. —  Z te^o wynika, że 
gdyby ludzie będący w normalnym stanie, byli 
zdolni do przeprowadzenia analizy tak zw. „po- 
tocznych i przyjętych zwrotów", to napewno nie 
jeden by naprawdę zwarjował Otoż słońce, wio­
sna, pachnące ogrody, miłe rozmowy pod kwit- . 
nącym jaśminem, usposabiają człowieka ugodo­
wo. Życie jest piękne, można więc mu wyba­
czyć jego giupstwa, kiedy nad ziemią zawiśnie 
oc ekaiąca deszczem, szara płachta chmur, a po 
ziemi tłucze się zjadliwy, oślizgły mrok —  czło­
wiek orzestaje wierzyć, że kiedykolwiek bywa 
mu dobrze na swiecie. —  Wówczas wszystko co 
bvło, jest i będzie przedstawia się w takicn oo- 
sąpnych Kolorach, jak umalowana szarugą rze­
czywistość! Człowiek staje się melancholikiem, 
który przecież n e jest nikim innym jak tylko 
człowiekiem niosącym w sobie mrok pochmur­
nego dnia .— I wtedy właśnie myśli o samobój­
stwie. —  I ja też bytem takim melancholikiem 
przez kilka godzin. Przez kika godzm bowiem 
padał deszcz— niebo zasłało się chmurami, słoń­
ce przygasło tw oczach) a w uszach dźwięczały 
cudowne melodje „cygańskich romansów".— Bo 
życie (moi panowie) jest jak kobieta... Jeżeli 
potrafi przekonać, że jest piękne wybacza mu 
się wszystkie głupstwa. A le któż przebaczy 
głupstwo kobiecie brzydkiej?... Któż przebaczy 
naszemu życiu, któremu daleko do piękności —  
naorzykład takie głupstwo, jak sentyment do „ cy­
gańskich romans'>w?“ Głuchy, albo pijany cham!... 
Cham o chamstwie przyrodzonym, cńam syn 
starego chama chamski, który śpiewa w War­
szawie przy kieliszku kantorowicza „Jamszczyk 
me goni łoszadiej" —  i toczy zadowolonym 
wzrokiem po obecnych... jakgdvby chciał im za 
chwile powiedzieć z tryumfem: „Oto muzyka... 
oto pieśń nad pieśniami".

Panowie!... Mamy wiosnę.— Świat w topieli 
blasku tonie, złote słońce obejmuje skrzydłami 
promieni, nasze serca... a my... niektórzy, nie 
wszyscy:— z pochylonymi głowami idziemy bici, 
skopani pijackim śpiewem rodaków:— „Jamszczyk 
nie goni łoszadCj". Izraelickie muztykany we 
wszystkich restauracjach o wieczornej porze, ko­
łyszą do snu polska dumę, polską godność na­
rodową— polski smak, polski zmysł życia— przy­
grywając popijaiącym z „filiżaneczek" „pola­
nom" pieśni „czerezwyczajne"— i przy egzekuc­
jach oolskich śpiewane tam, gdzie jeszcze nie 
zakrzepła niemal, krew polskiego żołnierza.

—  ... *.)jPojec hał Uchar kupiec". Grajcie, 
grajcie muzykanty! .Przypomnijcie nam naszych 
pomordowanych ojców i braci, nasze zbeszczesz- 
czone matki i siostry —  grajcie. Niech się war­
szawska tłuszcza w warszawskich „traktirach" 
upoi do syta miodem katorźnych pieśni— niech 
żyje waląc szklankami w takt... „Dubmuszki“.—  
Obywatelom w Rzeczypospolitej to wolno... Ale 
i wolno mimo słońca i pierwszych liści kaszta­
na, mimo wiosny i pachnących ogrodów... po­
wiedzieć: Dzień słotny... a dzień słotny nastra­
ja smętnie.

Smętnie bo w uszach dźwięczy od rana do 
v’ieczra... radosna pieśń śpiewana co dnia w każ­
dej warszawskiej restauracji — przez „niezamel- 
dowanych Panu Bogu“ polaków-obywateli

—  „Poślednij nieżnij dziemożek".— A wie.c 
Wygnajcie... Jestem melancholikiem— j idę 
^awać wyrok wydany przez iSiebie... na siebie.

Bo przecież niepodobna żyć między ta- 
' lemi ludźmi.— A wolę taki konie''— n;ż zwurjo- 

-ć naprawdę... szukając konkretnej odpowie-
na to proste pytanie: —  D laczego ci ludzie
się cieszą, że byli niewolnikami?...

I dlaczego do dziś dnia są niewolnikami... 
s-ygausklC|1 romansów?...

. T . „Eej! Dubinuszko, dubinuszko ty moja".—  
J’ ijnulsza pieśń wolnych, a pijanych obywateli 
''zeczypospolitej.

St. Kiedrzyńslci.

^omjjoalascjf.
Poznań, Dnia 7 b. m. zakończony został kurs 

dla niższych funijejonarjuszów w Okręgowej Szkole 
Pol. Państw, w Poznaniu. Egzamin trwał przez trzy 
dni i wykazał bardzo dodatni wynik. Słuchacze Kur­
su jiracowali z chęcią i wytrwałością, aby usunąć 
braki wykształcenia zawodowego i ogólnego.

'Wyki ad and: Prawo i procedurę karną, prawo 
administracyjne, instrukcje policyjna, służbę śledczą 
(kr.> mlnalną), daktyloskopję, historję, literaturę i ge- 
og 'a t ję  polzką, biurowość, weterynarję, ratownictwo, 
musztrą wojskową, naukę o strzelaniu I chwyty kry­
minalne.

I 69 uczniów ukończyło kurs w wynikiem „celu­
jąco 29, z dobrze 33, dostalecnie 6 , jeden odstąpił od 
egzaminu.

Świetny rezultat należy zawdzięczyć pracowitoś­
ci i pilności uczniów, których Komendant Okręgu XI 
P. P. iaspoStor Dr. Śliw iński-przy każdej sposobności 
zachęca* do intensywnej pracy nad sobą jak  i poświe­
cenia się dla sprawy, uraz niewyczerpanej energji 
Komendanta szkoły p. Nadkomisarza Posvla.

Wykładowcy: pp. Nadkomisarz Powoi, pro fe«or 
Powoi, prokurator Kaczyński, ppulk. Dr Siatkowski 
Dr nu d. lioltzer, ppor. Wojtkowiak, komisarz Danie­
lewski, podkomisarz Musidlowki, i str. prodow.JStynia- 
nowski znakomicie się wywiązali ze swego zadania.

Nu wspólnej wieeerzy Słuchaczy Kursu z w v  
kładowcami polecił p Komendant Dr. Śliwiński fnnkj 
cjoncrjuszom, by okazaną dobrą chęć i wolę szczero,' 
i oiiowiązkowej pracy przenieśli do życia służby 
praktycznej, kierując sin trzema zasadami: pracą
obowiązkiem i honorem, Apelując do honoru poli­
cjanta obyv atela prosił p. Komendant Ayszystklch 
Słuchacz;' (Kursu, aby zasadę tą rozpowczcchuiali po­
między kolegami, których wspierania swibżo nabytą 
wiedzą fachową i ogólną należy uważać za swoj o b o ­
wiązek. ’

Kalisz. Unia 9 kwietn’ a r. b. w szkole policy jnej 
Okręgowej przy Komendzie P. P. pow. Kaliskiego' 
odb i ło  się uroczyste otwarcia U-go kursu dla pnste ' 
runkowyeh. O godz. 9-ej, i pół słuchacze szkoły 
w liczbie +3 pod komendą komendanta szkoły a' p iran- 
ta Po-zatka, udali sic z orkie-trą do kośeila- Św, Jó­
zefa, gdzie zestala ooprawiona msza przez prałata 
Ks. Plusze ja. który po mszy przemówił do zebranych. 
P ienia religijno podczas mszy wykonał chor funkcjo­
nariuszy K-dy P. P. pow. Kaliskiego. iNa mszy obecni 
byli: starosta Rembowski, prezes Sądu Okręcowego 
Młynarski, prokurator Wiśniewski,  prezydent Koszut 
sl;i, kumondant, Straży Ogniowej Karśnicki, redaktor 
J. Rndwan, zastępca K. Okr. Forster, i inni zaproszeni 
goście.

Po mszy w  gmachu szkoły, przemawiali do słu­
chaczów tejże szkoły, podinspektor Ferster, prezes 
Młyna-skl, 1 prokurator Wiśniewski

Wieczorem o godz, 20-ej w Sali Stowarzyszenia 
Rzemieślników Chrześcijańskich, funkcjoiarjusze K P.P. 
pow. Kaliskiego (miłośnicy sceny) odegrali komedje 
w 3-eh aktach J. Bałuckiego .Ciepła wdówka" po 
przedstawieniu odbyły się tańce, które trwały do godz. 
S-ej, podczas antraktów i do tunca przygrywała orkie­
stra własna złożona z funkcjonarjuszy K. P. P. pow.. 
Kaliskiego.

^przedstawienia osiągnięto czystego dochoJu, 
11436 mk. z których to f>.728 mk przeznaczono na 
sztandar 29-go pułku Strzelców Kaniowskich, stacjo­
nowanego w Kaliszu.

H .  K o r t o j u n r k t .

' st. przodownik.

Słupco. Dnia 17 b. m. odbyło się otwarć'? S zk ,”  
ły-Okręgowej P. P w Słupcy w abecności K-tn Okr’ 
Łódzkiego P. P. Inspektora Wróblewskiego Zygmunta’ 
przedslawicicli władz państwowych, komunalnych 
i innych, oraz l icznie zgromadzonej miejscowej inte 
ligoncji. Uroczystość otwarcia szkoły poprzedziło na­
bożeństwo w miejscowym kościele, odprawione przez 
t a  dziekana Szczyglowskiego, który zwrócił się 
z nickną I w podniosłych słowach wygłoszoną nauką, 
skierowaną w  szczególności do obecnych licznie zgro­
madzonych poPe.jnntów. P ienie religijne podczas na 
bożeństwn wykonała miejscowa Lutui

Po skończonym nabożeństwie odo; 1 się bk£ po­
święcenia lokalu szkoły, który mieści' sią v. budynku 
dawniejszego Urzędu Celnego, tu również serdecznie 
i treściwie przemówił Komendant Okręgowy Inspektor 
Wróblewski, ks. dziekan i Starosta miejscowy p. Gu- 
tek Zygmunt, zachęcając do wytrwałej, trudnej lecz 
z:iszyczvtnęj pracy dla ogólnego dobra i przyszłości 
Rzeczypospolitej.  Podczas ca lei u oczyst.o^ci panował 
podniosły nastrój, a na twarzach policjantów malowa­
ło się szczere zadowolenie, co upewnia, że funkcjonar­
jusze Po lic j i  chętnie garną się do naki i insno zdają 
sobie sprawę o konieczności fachowego wykształcenia

Podkreślić należy energiczne i pełne życzliwości 
odnoszenie się w stosunku do Policji Starosty Słupec­
kiego p. Gutka, zawdzięczając któremu, stosunki taić 
służbowo jak i obywatelskie przedstawiają się jaknaj- 
lopie.i, co dodatnio wpływa, na szybkie postępy w orga­
nizacji,  a fuiikcionarjuszom ułatwia warunki bytu 
i zachęca icli de dalszei pracy, oraz Sędziego Śledcze­
go p- Saizberga Stanisława, który iako dotychczasowy 
wykładowca prawa karnego i procedury karnej pracuje 
z całym oddaniem się nie szczędząc czasu i zasobu 
swej wiedzy, zmierzając do wytkniętego celu. którym 
Jest ukształtowanie typu wzorowego -policjanta. Pan 
Sędzia ŚUdczy Salzborg przyrzekł swą pracą, konty­
nuować nadal w obecnej szkole. ,

i Szkoła Okręgowa w Słupcy z un. n  b ln roz­
poczyna pierwszy okres swego (sinienia w trudnych 
warunkach aprowizaeyjnyoh i ogólnego hrąku lokali. 
Trudności te całkowicie zostały pokonane tfzięki nie­
zmordowanej p - i e y  i inifejatywic m i ł e m u  „Jn K- ta 
Stankowskiegn, który tak cm i należytą p,,,.| .t z jed ­
nał sobie zaufanie władz i miejscowego sp .iee.zoYistwa, 
,-i tym sposobem zyskując czynne poparcie. ,sRp. w y ­
kładowców fcoketa liczy jedenastu, l-tórzy w większości 
skfanaja się z miejscowych pierwszorzędnych sił pra­
wniczy ćh i urzędniczych, mianowicie: Pp. Gutek Z y ­

gmunt, Starosta, Piwnick! Witold, Zast. Starosty, 
Żurek V alenty, Lekarz Powiatowy, Salzberg Stanisław, 
Sędzia Śieciczy, Panek Franciszek, Inżyniei Powiatowy, 
Wyrzykowski Jan, Referent rolny Starostwa Słupce 
kiego, Jakubowicz Józef, Zastępca Inspektora S zko l­
nego, Lubas Ludwik, ppor Inspekt" . 1 Kółek Rolniczych, 
Fbprowśkl Stanisław, Roferont starostwa, Łuszkiewi- 
czówna Marja, urzędniczka K-dy powiatowej, Antono­
wicz Aleksander, Sekretarz K-dy powiatowej.

Kurs trwać będzie cztery m.esiące, dostosowany 
ściśle do wytkniętego programu przez Naczelne Kie- 
rownlciwo Wyższej Szkoły P P w Warszawie. 1

List do Redakcji,
Szanowny Panie Redaktorze.

1 Uprzejmie proszę o pomieszczenie w „Gazecie 
Po l icy jne j"  niniejszego sprawozdania z działalności 
policji państwowej podolskiogo okręgu. Czynię to nie 
tyle w interesie własnym, ile w obronie instytucji, kuó- 
rą reprezentowałem, jako komendant okręgowy. Podaję 
zaś do szerszej wiadomości niniejsze sprawozdanie 
dlatego, że policję naszą starano się obarczyć zarzu­
tami chociaż świadomie fałszywymi, tem niemniej 
mającymi szkodzić je j opinii. Zresztą te streszczały 
się głównie w pomówieniu o szereg nieporządków, c z y ­
nionych jakoby przez policję podolską w czasie od­
wrotu z Kamieńca. Odpowiedzieć wcześniej nie mo- 
moglem, gdyż  likwidacja zakończoną została dopiero 
niedawno. Ustaliła zaś co następuje: kasowość wyka­
zała zupełną zgodność z otrzymaneini awansami; na 
„omiasl inwentarz nie tylko swó* zwróciła w komple­
cie, ale ponadto sumę około 00.009 ma. i 6 .0OQ karabi­
nów więcej częścią przekazanych przez ewakuowane 
Instytucje, częśeio wyrobione we własnych warsztatach. 
Łącznie policja podolska ocaliła dla państwa ponad
1.Ó00.000 mk. Ni o cechuje to nieporządków przy ew& 
kuae.ji i rzadko bodaj który urząd może się pochlubię 
podobnym czynem, zwłaszcza w warunkach cofaniu sie 
przed nacierającym nieprzyjacielem i będąc pozos*a- 
winną samej sobie przez zarząd województwa podol­
skiego bez pensji i wszelkich środków do życia. Od- 
riziai 60u ludzi policji podolskiej natychmiast pc ewa­
kuacji Kamieńca w charakterze formacji ochotniczej 
został przydzielony do YT-ej ai mji i !pozo=,tawa, nu 
froncie od 10 Iipca po 30 sierpień. Pochwała dowod; 
twa wojskowego, k t ó r ą  z a ł ą c z a m  najlepiej cechuje 
zachowanio się poi. podolskiej na froncie Straty y- 
niosty dwuch zabitych podkomisarzy ^erzmanowski- 
Skrzypczyk Piotr i Uobrański Aleksander, oraz "koło 
20 szeregowych. Krwi więc również nie skąpilUm.t 
Żo instytucja tak skomplikowana i mająca stałe do 
rozstrzygania problemy nia łatwe pod względem pr w- 
nym i "aństwowo-społecznym nie raożo osiągnąć do­
skonałości po dwumiesięcznej za!“ dwie egzystencji— tó 
pewne,'braki by ły  wielkie i być musiały. Zasadniczym 
tego powodem —  brak odpowiednich ludzi jak zresztą 
wszędzie. Ludzi tych ja  przyjmowałem wyłącznie, lecz 
przydzielono mi ich w droaze „rzędowej; stałe _aś 
opóźnianie wyp ła ty  pensji, brak ekwipunku i wicie in­
nych powodów niezależnych odemnie, o których tu za­
milczę złożyło  się na taki właśnie st m policji jiodoi- 
skiej. Jednak nie mogli ci ludzie być pozbawieni pe­
wnej wartości, skoro wszyscy prawij po zlikwidowaniu 
podolskiego okręgu przyięci zostali do wówczas for­
mowanej policji przyfrontowej i etapowej. Miło uii 
prawdziwie, żo nareszhie mogę podać do wiadomości 
powyższe słowa i poprzeć ich prawdziwość dewt iamł 
które w likwidacyjnym urzędzie b. okr. pod Jakiego 
w każdym czasie mogą być sprawdzono i tam odeprzeć 
zarzuty oparte Jedynie na aktach ziej woli.

Racz przyjąć Redaktorze wyrazy  szacunku. 
Warszawa 26 IV. 921 r.

li. inspektor Polic ji  Państwowej 
Okięgu Podolskiego

K. Strzałkowski

- ZAŚWTADDZENIE
Niniejszem zaświadczam, iż przydzie lona roz­

kazom Dowództwa 0-tej armji z dnia 8 lipce 
1920 r. do D. P. E. liorszczów P. P. okręgu Po- 
dolskiego i "ostająca pod moimi rozkazami 
podczas odwrotu wojsk Wolskich z p odola, po­
wierzoną je j  służbę zabezpieczenia tyhiw tez fca 
frontem cofającej się armji wykonywała z całą 
punktualnością i precyzją

' Fakt ten świadczy o zozumieniu przez wszyst­
kie stopnie Pol. państw, okr. pod. powagi chwili, 
świadczy, że poiicja ta była należycie wyszko­
lona i zdyscyplinowaną co w tak poważnej chwili 
jak  odwrot własnej aimji miało znaczenie 
pierwszej wagi. , >

Możność dysponowania Pol. państw, okr. poa. 
pozwalała mi wykonać z całą pewnością i punktu­
alnością włożone na mnie 'obowiązki (zabezpie­
czenia tyłów operującej armji, a równocześnie 
zabezpieczyć spokój publiczny i porząaeh w moim 
rejonio t. j, w powiatach Borszczów, Czortków. 
Zaleszczyki. .

; Wartość moralna i bojowa tejże policji
wyróżniła się jeszcze więcej w dniach bardzo 

i dfa żołn ierzy krytycznych bo w dniach, kiedy 
ani prowiantów ani też źoidu nie można było 
mimo usilnych starań tak z mojej i Komendy 
tejże policji strony wydostać, a jednak mimo 
braku podstawowych warunków dyscyp liny  
żołnierskiej służbę wykonywano bez zarzutu.

Wspominając to ciężkie a jednak dla żołnierza 
cblubne oliwiło wyrażam w imieniu służby tak 
Komendantowi tejże póficii jakoteż i późniejsze­
mu zastępcy i wszystkim podkomendnym i s zere ­
gowym szczere podziękowanie za Ich owocoą 
pracę. , ,

Wiśniowitc, dnia 23 listopada 1920 r.
Mjr. Rarogiewicz mjr M. P.

;  . t v ;


